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MONARCHYA AUSTRYACKA. 


EBzecC ur: edos: Ą 


Lwów , 1. sierpnia. Na wybudowanie kościoła w Wićdnin 
wpłynęły do c. k. głównej kasy krajowej we Lwowie następujące 
dalsze składki: r i 

Łacińskie probostwo 8. Mikołaja, mianowicie: JX. Jan Krasow- 
ski łac. proboszcz 2r., Dr. Alex. Schindler katecheta 5r., ks. Leon 
Turkuł łac. proboszez 1r., ze składki w kościele $. Mikołaja Żr.Sk. 
iw łac. kościele w Żubrzy ftr.18k . pp- Karol Joulschka pens, in- 
żynier budowvielwa wodnego 5r., Leonhard W ceguer pens, radzea 
obrach. 2r., Leontyn Duczyński urzędnik sadu apelacyjnego ir, JX. 
proboszcz przy kościele p Maryi śnieżnej re ze. składki w tam- 
tejszym kościele hr.18k., szkoła dziewczat u panien Benedyktynek 
3r.2Sk. ; i 

Gminy: Uniów 2r.30k., Jaktorów 4r.40k., Żelechów mały 2r. 
24k., p. Fiutowski mandataryusz ðr.. gminy: Kędzierzawce (r.26k., 
Nowosiółki I2r.38k,, Zuratyn 4r.16k., Rzepniów 9r., Lisko 6r., Ba- 
nunin 6r., Ubinie 10r., Kupcze 3r.10k., p. Eliasz. Garapich właści- 
ciel dóbr 40r.. za pośrednictwem łac. probostwa w Pomorzanach, a 
mianowicie: pp. Michał Dabrowski proboszcz 2r., Antoni Brzeziński 
zarzadca dóbr 3r.. Teodor Pukowski kasyer fr., ze składki w ko- 
ściele 4r.50k.. za pośrednictwem Kurowickiego dominium, a miano- 
wicie: pp. właściciel dóbr Hanaczowa 2r., Tenezarowski 1r., Mar- 
cin Szeptycki 5r., Karol Bastgen 4r., kilku członków gminy izraeli- 
ckiej 14r., następnie gminy: Hanaczów 10r., Dworzyska 4r.42k., 
Podhajczyki 3r.48k., Unterwalden $r.9k., Sołona 6r.20k., Peczenia 
4v.48%., Hanaczówka Źr.18k., Rozworzany 3r.5k., Wyżniany Ar 2ik, 
Poluchow Śr.. Stanimirz 5r.9k., Pohorylce 4r.24k., Turkocin 2r.4k. 
i Słowita 9r.20k. 

Za pośrednictwem dominium Stronibab, a mianowicie gminy: 
Krasne 15r.. Stronibaby 4r. i Uciszków 5r., członkowie ; m. Łackie 
wielkie 7r.46k., gminy: Ordów 5r.6k., Hołoskowice 6r.48k., JX. 
proboszcz Taniaczkiewicz 18k., gr. kat. gmina Pomorzany 3r.1Sk., 
gmina Chreniów 9r.30k., gr. kat. proboszczowie ks. Biliński 30k. i 
ks. Fedakiewicz fr., gminy: Stare Załośce 4r., Reniów 5r., mic- 
szkańcy Buska za pośrednictwem magistratu 15r.40k., gminy: Ostrów 
1lr.40k., Rusiłów 6r.40k., i Bezbrudy 19r.8k., p. Maurycy Torosie- 
wicz 2r., dzierzawca dóbr Leib Blaustein 2r., ze składki g. k, pro- 
boszcza Teodora Macelucha w Dziedziłowie 23r., gminy: Łany z 
Łapajówka 10r. 40k., Jazienica ruska 10r.lk., Jazienica polska 9r. 
10k., Jagonia gmina kolonii 4r.43k., Obydów %4r.31k., Podzamcze 
Żr.14k., Derniów 2r.22k., niemieckie Łany, gmina kolonii 1r.42k., 
JX. Morawiecki g. k. proboszcz w Kamionce ze składki Br Alk., 
gminy ; Krzywice 3r.8k., Bałuczyn 12r.40k., Połonice 6r.30k. i Bob- 
danówka 1r.40k., nastepnie: pp. Julian Wierzbicki właściciel dóbr 
15r., Alexiewicz mandataryusz 2r., gospodarze na gruncie w Kutko- 
rza 14r.80k., p. Michał Torosiewiez właściciel dóbr 2r., gospodarze 
na gruncie w Połtowie 8r.59k., p. Stanisław Bohdan właściciel dóbr 
10r., gospodarze na gruncie w Zadworzu 20r.30k., p. Seweryn Za- 
wadzki właściciel dóbr 2r., p, Michał Strzelbicki urzędnik ekono- 
miczny 1r., gospodarze na gruncie w Firlejówce 9r.38k., pani Ro- 
zalia Kielanowska 10r., pp. Jan i Tytus Kielanowscy po 20r., p. Jó- 
zef Kownacki właściciel dóbr Ponikwy 100r., za pośrednictwem gr. 
kat. proboszcza w Kulikowie JX. Józ. Nowakowskiego, mianowicie 
pp. Maxymilian Bogdanowicz właścicici dóbr i Waleryan Czajkow- 
ski dzierzawca dóbr po 5r., ze składki w kościele w Kulikowie 5r.51k. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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e 
Anglia. 
(Sprawy izby niższej. — Stan zdrowia JM. królowej.) 


Londyn, 23. lipca. Na wczorajszem posiedzeniu sby niš- 
szej wspomniał Mr. Layard o turecko-rosyjskich nieporozumieniach 
i zażądał przedłożenia wszystkich dokumentów odnoszących się do 
sprawy oryentalnej, Lord John Russell przypomina, że zaraz z po- 
czątku z, tem się oświadczył, że według jego zdania niepodobna 
było pogodzić żądań księcia Menżykowa z niepodległością Turcji. 
Później zaś uwiadomił Izbę o odpłynięciu fioty angielskiej do zatoki 
Besika dla udowodnienia (roskliwości JM. królowej o całość posia- 
dłości w. Sultana. Lecz przed rozpoczęciem wojny wypada dla u- 
trzymania spokoju wszelkich środków używać. Negocyacye dopiero 
się rozpoczęły, a dla odleglosci dzielącej dwory traktujące moga 
się znacznie przeciągnąć. Lord Clarendon przyrzekł przyspieszyć 
według możności przedłożenie dokumentów. Jeżli negocyacye nie 
ułożą sie w sposób zaspokajający, tedy rząd pokładając ufność w 
patryotyzmie Izby nie wątpi o tem bynajmniej, że honor kraju be- 
dzie pomszczony. Anglia i Francya podzielają w tej kwestyi jedno i 
to samo zdanie. Obydwa mocarstwa połączyły się dla utrzymania 
spokoju Europy, jezli tylko da się to uczynić bez uszczerbu wła- 
snego honoru. Uzupełnienie negocyacyi nastąpi później. 

Globe nie może pojąć celu interpelacyi p. Layard'a. Mieszkań- 
com Anglii wiadomo już zresztą o tem, o czem im wiedzieć wypa- 
da, a rząd zasługuje na zupełne zaufanie w kraju. W podobny też 
sposób wyraża się i dziennik Chronicle. 

Ostatni buletyn o stanie zdrowia JM. królowej jest daty wczo- 
rajszej, i opiewa następnie: Królowa miała noc spokojna, a symp- 
toma choroby zwolniały dziś zrana tak dalece, że wkrótce spodzie- 
wać się wyzdrowienia Najjaśniejszej Pani. Podpis. James Clark i 


Henry Holland. (W. Z.) 
Framcya. 


(Doniesienie w Monitorze. — Roboty dla połączenia Luwru z Tuileryami., — 
Rewie honorowe paryskiej gwardyi narodowej.) 

Paryż, 25. lipca. Monitor donosi, że jenerał Don Manuel 
Blanco Encelado, doręczył Jego Mości Cesarzowi swoją akredytywę 
jako nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister republiki Chili przy 
ces. francuskim dworze. 

Fen sam dziennik rozpisuje się w dłuższym artykule o rozpo- 
czętych z rozkazu Cesarza robotach dla połączenia Luwru z Tuile- 
ryami. Właśnie rok temu, jak założono węgielny kamień do tego 
równie książęcego jak popularnego dzieła, które do dziśdnia nie- 
spełna 4 miliony franków kosztowało. „Są rocznice“ — tak kończy 
Monitor — „o których bez niewdzięczności zapominać niemożna. 
Jedną z takich jest założenie pierwszego kamienia do budowy około 
Luwru, albowiem oznacza ona w życiu wielkiego narodu nową epo- 
kę pomyślności i sławy.“ , 

Paryska gwardya narodowa, składająca się od 2. grudnia roku 
zeszłego tylko z zamożnej klasy obywateli miejskich, odbywa teraz 
bardzo często tak zwane rewye honorowe, które po największej 
części od 6 zrana aż do popołudnia trwaja, poczem następuje defi- 
łowanie przed jenerałem Lawoestine. (Abbl, W. Z.) 


(Sprostowanie.) 


Paryż, 25. lipca. Constitutionnel wraca znowu do poprze- 
dniej pogłoski, że niektóre okręta floty stojącej w oduodze Besika, 
zbliżyły sie do Konstantynopola, a dla objaśnienia i usprawiedliwie- 
nia tej mylnej pogłoski donosi co następuje: 

„Dnia 6., w wilie święta Bejramu, obawiano się, ażeby w tym 
dniu religijne wzburzenie, wydarzające się zwykle ku końcu tu- 
reckiego postu, nie wywołało starcia się między Muzułmanani i {u~ 
dnością chrześciańską. 

Komendanci sześciu okrętów wojennych, mających swe stacye 
w Konstantynopolu, to jest dwa angielskie parostatki, jeden francuski, 
austryacki, holenderski paropływ wojenny i amerykańska korweta o 
24 działach, połączyli się i podali do Baszy w Tophana (w arse- 
nale) adres, z oznajmieniem, że na pierwsze niegodziwe postępowa- 
nie, na jakieby byli wystawieni Frankowie, będa bombardować To- 
phanę, Jakoż w samej rzeczy namienione sześć okrętów zajęły sta- 
nowisko przed arsenałem. Komendę poruczono jak słychać, komen- 
dantowi francuskiej parowej korwety, jako najstarszemu rangą. 
Szczęściem odbyło się wszystko spokojnie.* (W, Z.) 
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Belgia. 


(Stan zdrowia książąt, — Spodziewane bliskie przybycie Arcyksięźny 
Maryi Henryki.) 

Bruxela, 24. lipca. Stan zdrowia JJ. królewicz. MM. księ- 
cia Brabantu i hrabi Flandryi jest całkiem zaspokajający. Wkrótce 
spodziewać się zupełnego ich wyzdrowienia. 

J. cesarzew. M. arcyksieżna Marya Henryka spodziewana w 
Belgii dnia 20. sierpnia. (W. Z.) 

Szwwajcarya. 
(Obrady nad kwestyą szwajcarskiej reprezentacyi dyplomatycznej za granica. — 
Rada naredowa.) 

Berna, 22. lipca. Podczas obrady dyplomatycznego wydziału 
nad sprawozdaniem rady federacyjnej zaproponowała komisya we- 
zwać radę federacyjna, ażehy rozpoznała, czyli mają zajść jakie 
zmiany i uzupełnienia względem dyplomatycznego zastępstwa Szwaj- 
caryi za granica. Chociaż federacyjny radzea Furrer okazał tradność 
tej kwestyi, zwłaszcza że zbywa na stósownych osobach, któreby 
równie były przywiązane do polityki Szwajcaryi jak i dworom przy- 
jemne, jednak kilku mowców nalegało stanowczo na ścisłe rozpo- 
znanie tej kwestyi, gdyż właśnie teraz potrzebna jest jak najmocniej 
zupełna reprezentacya Szwajcaryi za granica. Polrzebe te motywo- 
wano niewiadomością większej części dyplomatycznych  ajentów' 
względem spraw szwajcarskich. Szwajcarya musi raz wyjść Z tej 
szkodliwej sławy, jakoby była ogniskiem rewolucyi itd, Szwajcarya 
potrzebuje pokoju, i przez zdalnych ajentów musi wpoić w zagrani- 
czne dwory to przekonanie, ze ma wolę i jest dostatecznie silną do 
zachowania tego kierunku. Mederacyjny radzea Franscini ujmował 
się szczególniej za propozycyą, ażeby w Londynie zaprowadzić wła- 
sna ajencyę dyplomatyczną. Anglia jest jedynym krajem, który z 
Szwajcarya sympatyzuje; ona jedna wspierała Szwajcaryę w trudnych 
czasach, i przedewszysikiem musi jej na tem zależeć, ażeby śród 
wielkich mocarstw europejskich była utrzymano niepodłegłość repu- 
bliki szwajcarskiej. Dlatego Szwajcarya powinna tam mieć męża, 
któryby zostawał w związku z ministeryum, z najznakomitszymi 
członkami parlamentu. Wniosek komisyi został przyjęty. Propozycye 
zakomunikowania dokumentów dyplomatycznych rządom kantonowym, 
odrzucono. 

Rada narodowa naradzała się dziś nad budżetem i dla spra- 
wujacego interesa w Paryżu przyjęła kwote 24.000, a dla sprawują- 
cego interesa w Wićdniu 12.000 franków. (Abil. W. Z.) 


MWiemce. 
(Sprawy przeksziałcenia pruskiej izby pierwszej. — Sprostowanie pogloski o 
przesileniu ministeryalnern.) 

Berlin. 24, lipca. Ze względu na przeprowadzenie ustawy 
wzgledem utworzenia przyszłej izby pierwszej, nie wydano jeszcze, 
według doniesień dziennika Zert, bliższych rozporządzeń i zdaje się 
że to nienastąpi a% do 7. sierpnia. Ze względu, na konstytucyę nie- 
wynikły wcale żadne trudności z przypadkowej zwłoki, gdyż man- 
dat teraźniejszej prowizorycznej izby pierwszej siega jeszcze po-za 
ten termin. Według tego co słychać o składzie przyszłej izby pier- 
wszej, zdaje się, że rząd odslapił od dawniej zamierzonego związku 
między tą izbą a rada stanu. Rada stanu może przeto bez trudności 
być zwołaną i pozostanie nadal w swoim dawniejszym wyłącznym 
stosunku do ministerstwa. 

Dziennik C. B, żawiera następujący artykuł: Gazety donosza 
w najnowszych czasach tyle o panującem tutaj przesileniu ministe- 
ryalnem iż nie od rzeczy będzie wykazać według wiarygodnych pa- 
pewnień, że przytaczane powody przesilenia ministeryalnego, równie 
jak i domniemane nieporozumienia ze względu na utworzenie pier- 
wszej izby i na przywrócenie rady Stanu, juź dlatego zupełnie są 


“Krótki płaszcz mie b 


bezzasadne, iż już od kilku tygodni nieodbywały się w rzadzie na- 
rady na temi dwoma punktami i poniewaz także w najwyższej in- 
slancyi, jak się dowiadujemy, postanowienie wzgłędem składu pier- 
wszej izby. które zależy tylko od woli króla, nie wywołało także i 
tulaj żadnych nowych rozporządzeń. Równie jak przeto żadnych 
niema powodów do przesilenia ministeryalnego, tak też musiemy tem 
bardziej zaprzeczyć istnieniu takiego przesilenia, gdyż prezydent ra- 
dy ministrów zupełnie spokojnie bawi u siebie na wsi, p. Raumer 
zaś juz od niejakiego czasu bawi w kąpiclach morskich a nakoniec 
panowie Heydi i Bodelschwingh wspólnie towarzysza królowi. Wi- 
dzimy więc, ze „gabinet nieulega żadnemu przesileniu, gdyż główni 
członkowie ministerstwa znajduja sie na urlopie. Innych wewne- 
trznych powodów przesilenia niemożemy także wynaleść, Wiadomo 
nam owszem, Że minisleryum w kwestyi orycntalnej zupełnie po- 
chwaliło przedłożona królowi przez pana Manteuffel zasade ścisłej 
nentralności i szczerych usiłowań ka zachowania pokoju europej- 
skiego. To zgodne porozumienie wszystkich członków gabinetu wo- 
beenie najwazniejszej kwestyi jest najpewniejszą rękojmią przeciw 
wszelkiemu domniemanemu ale ze wszechmiar bezzasadnemu. przesile- 
nia ministeryalnemu. (A. B. W, Z.) 
(Ustawa o posiadaniu i używaniu broni.) 

Sziutgarda, 19. lipca. Według ustawy o posiadaniu i u- 
żywaniu broni osoby prywatne posiadające większe zasoby broni 
palnej lub ręcznej, które jednak broni tej sami nie fubrykują, i nia 
też nie handluja — mają pod zagrożeniem kar prawem zagrożonych 
u miejscowej policyi okręgowej podać proźbę o upoważnienia do 
trzymania tej broni. Osoby posiadające broń palną, a którym wedlug 
brzmienia 3go artykułu trzymać jej nie wolno, mają broń te złożyć 
w przeciągu dni 30tu u przełożonego miejscowego, w przeciwnym 
bowiem razie popadną karze w Iltym artykule oznaczonej, Milicye 
miejskie i inne organizowane oddziały zbrojne, na których utworze- 
nie dawniej już rząd przyzwolił, mają w przeciągu 3 miesięcy przed- 
łozyć wyższemu urzędowi statula swe do rewizyi i potwierdzenia, 
Również w przeciągu 3ch miesięcy mają organizowane oddziały 
zbrejne, które wprawdzie istnieją, lecz na to nie mają wyraźnego 
od rządu przyzwolenia, padać proźbę o potwierdzenie ich oreaniza- 
cyi, i stósownie do 17go artykułu przedłożyć przytem swoje statuta. 
Po upływie tego terminu i w razie nie dotrzymania pomienionych 
przepisów, popadną uczestnicy tych oddziałów zbrojnych karom u- 
stawą zagrożonym. 


Hasieztwa Naddunajskie. 


(Wkroczenie ces. ros. wojska do Bukaresztu.) 


Bukareszt, 5. (17.) lipca. Wołoska Gazeta donosi o przed- 
wczorajszem wkroczeniu ces. rosyjskiego wojska jak nas.ępuje: 
„W piątek dnia 8. (15.) lipca o pierwszej godzinie z południa sta- 
nęła przednia straż ces, rosyjskiej armii pod dowództwem Jego Exc. 
jenerał-adjutanta, hrabi Aurep-Elmpt, przed Bukaresztem. — Na- 
przeciw ces. wojsku wyszedł Jego Em. Imx. Metropolita pośród kleru 
z krzyżem i święconą wodą. — Jego Exe. rzeczywisty radca stanu 
i jeneralny konzul Cesarza Jego Mości w księztwach naddunajskich, 
pan Kalczyński, wraz z urzędnikami jeneralnego konzulatu równie 
jak cywilne i wojskowe władze przyjmowali pana jenerała % przyna- 
leżnemi Jego randze honorami. — Poczem Jego Exe. udał się Z ro- 
syjskimi oficerami wyzszego stopnia do kościoła Serindar, odzie 
także przybył Jego Exe. pan Kalczyński z urzednikami aai i 
znakomitymi obywatelami kraju dla znajdowania się na nabożeństwie.* 

(A. B. W, Z.) 


Rurcyn. 
(Prolesiacya Porly przeciw zajęciu księztw naddunajskich.) 


iżonstantynopol, 18. lipca. Protestacya, która Porta wy- 
dała przeciw zajęciu księztw naddunajskich, jest następującej osnowy: 


ieski. 


Z kronik paryskich. 
(Dokończenie. ) 


Dwanaście razy powtórzyły się te odwiedziny, aż nakoniec 
ciemna i chora staruszka rozstała się z tym światem. Champion 
przybył dla urządzenia pogrzebu i wsparcia nieululonej w żalu Ko- 
lombiny w jej ostatnich obowiązkach. Pokochał ją jak własną córkę. 
W rok później pukał napróźno do drzwi tego domku, a gdy się do- 
wiadywał u sąsiadów o Kolombiuę, zaprowadzono go do blizkiego 
zamku. Tam przyjęła go młoda dama. „Nieprawdaż“ — rzekła — 
że miałam słuszność, gdym pana pytała o Jego nazwisko! Gdybyś 
mi je pan był oznajmił, byłbyś sie wcześniej dowiedział o szczęściu 
mojem.“ Była-lo Kolombina, która poszła za mąż za jednego z ma- 
jętnych właścicieli dóbr tej okolicy, niegdyś oficera armii królewskiej. 
Młody jeszcze małżonek przystąpił uprzejmie do starca, a spoglada- 
jac na żone, rzekł z uśmiechem: „Czyliż nie dobrze zrobiłem? 
W odpowiedzi na le zapylanie uściskał starzec z radością ręce o- 
bojgu i spojrzał ze łzami w oczach ku Niebu. 

Tak płynęło jego dziewięćdziesięciolelnie życie, i ań do osta- 
tniej chwili wyszukiwał i podniecał ukryte w zaciszu cnoty, niósł 


pomoc i pociechę ubóstwu i nędzy. Przedewszystkiem pamiętał o 


swoich ubogich krewnych i mieszkańcach rodzinnego miejsca, i wspie- 
rał ich w każdej potrzebie. W okropnej zimie roku 1829 na 30 na- 
pisał do wójta gminy w Castel-Sensoir następujący list: 

„Przy wysokiej cenie chleha dotkliwszą się jeszcze staje suro- 
wość zimy. Jeżeli się do tych dwóch plaw przyłączy jeszcze 
slatek roboty, a chorzy, ubodzy, starce, wdowy i sieroty popadna 
w nędze, to upraszam pana rozdzielać między nich na mój koszt 
drzewo, mięso, chleb, wełniane pończochy, szkarpółki, trzewiki itd. 
Napisałem równocześnie do pana Rollet (syna), ażeby zawsze miał 
w pogotowiu potrzebną ilość chleba dla pana. Pan Champert bedzie 
dostarczać pieniędzy na opędzenie innych wydatków.“ 


niedo- 


A jednak, — któżby uwierzył, — w owej okolicy, której mie- 
szkańców obsypywał dobrodziejstwy, wybuchł pożar w jego lasach. 
Byłoż-lo dziełem przewrotnej złośliwości? Tak go zapewniano. Był 
to okropny cios dla niego; przez cały rok nie mógł sie odważyć 
odwiedzić to miejsce, którego widok zraniłby był nanowo jego ser- 
ce, Nareszcie gdy przybył, oświadczyło się dwóch wieśniaków z go- 
towością odsłonienia mu tajemnicy pożaru. Zaprowadził ich do naj- 
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„Wysoka Porta została urzędownie zawiadomioną, że Armia TO- 
syjska przeszła przez Prat i wkroczyła do Multan z zamiarem za- 
jęcia także Wołoszczyzny. Ten ruch bez współdziałania Porty mu- 
siał wywołać jej wielkie nieukontentowanie równie jak zdziwienie. 
Boleśnem dla niej jest widzieć mieszkańców tych lojalnych i spokoj- 
nych prowincyi narażonych na wszystkie przypadki wojskojezg Z; 
jęcia, % trudnością przychodzi jej pogodzić podobną agresyę, Z spo- 
kojnemi oświadczeniami i PZEPZNEMI npe neniun, t 
petersbnrgski często powtarzał. Z wieksza Jeszcze adożcią pea” 
chodzi jej nie dziwić się operacyi, która nadweręża RAY 18 ano, 
wione w traktacie z roku 1841. Wysoka Porta wyrażając uczucia, 
któremi w obec tego zdarzenia jest przejęta, widzi się koniecznie 
spowodowaną, pokazać w prawdziwem świelle niektóre ok omen asg, 
którym ministrowie Jego Cesarskiej Mości nadać usiłowali rozwiąza- 
nie, jakiego w swojej sprawiedliwości i w swojem zamiłowaniu po- 
koju sobie życzyli. 

Układy zawiązane w porozumieniu z księciem Menżykowem 0- 
graniezały się z początku na niektóre trudne punkta w kwestyi 
miejse świętych, a nieporozumienia hedące ich głównym przedmio- 
tem, otrzymały wnet rozwiązanie mogące zaspokoić wszystkich inte- 
resowanych. Przyzwoliliśmy aprócz tego na budowe kościoła i szpi- 
talu w Jeruzolimie dla speeyalnej usługi Rosyan, tak i koncesye 
żadane na korzyść księży i pielgrzymów tego narodu również nie- 
zostały odmówione. Po szezęśliwem ukończeniu owej części gila- 
dów, która się odnosiła do jedynego wydatnego punktu nadzwyczaj 
nej misyi ksiecia Menzykowa, wystąpił ten ambasador nalegując u- 
silnie z innem żadaniem, którego skutki, gdyby rzad Jego Cesar- 
skiej Mości na to był zezwolił, niebyłyby omieszkały naruszyć do- 
tkliwie interesów państwa i narazić na niebezpieczeństwa prawa u- 
dzielności, których są ozdobą i podpora. 

Z urzędowych doniesień, które wysoka porta w swoim czasie 
i na swojem miejscu przesłała wysokim mocarstwom , przekonano 
sie, że sie wcale nie waha dać dostateczne zapewnienia, ayr 
chylić wątpliwości wywołane przez dyskusye nad prawami, ducho- 


wnemi przywilejami i innemi w związku będącemi swobodami, w któ- t 


rych posiadaniu się znajduja „us koki księża ze 
strony Jego Mości Sułtana. Daleki ox ego, nn Jaka o wiek część 
tych przywilejów odebrać albo tylko „ograniczyć ich używanie uświę- 
cone ich pożytkiem, _ poczytywał sobie Jego Cesarska Mość owszem 
za sławę, potwierdzić je publicznie i trzymając się wiernie zasad 
sprawiedliwości i łaski, ochronić je od wszelkiej szkody za pomocą 
uroczystego aktu opatrzony jego Hatliszeryfem, o czem uwiadomiono 
wszystkie zaprzyjaźnione rządy. Śwód tych stosunków niepotrzebną 
jest rzeczą wchodzić w zbyteczne szczegóły tej kwesty. Należy 
tutaj tylko jasno udowodnić, że z jednej strony żądanie rosyjskiego 
ambasadora pomimo pewnych modyfikacyi tak w wyrażeniu jak i 
w formie dla właśnie wydanej deklaracyi, niezostała przyjęte, pod- 
czas gdy z drugiej strony lo żądanie w obec gwarancyi przyrzeczo- 
nych uroczyście w oblicza całego swiata niezawiera juź widno 
przedmiotu. Te niezaprzeczone fakta są dostateczne, ażeby Porlę 
uwolnić od wszelkiego dalszego usprawiedliwienia się ze względu na 
religijne przywileje. Niezaprzeczenie udowodnioną jest rzeczą, że 
niezawisłość udzielnego państwa w niwecz się obraca, gdyby nie- 
miało także prawa odrzucić bez obrazy żądanie uieumocowane trak- 
tatami, którego przyjecie ze względu na. przedmiot widoczny zara- 
zem byłoby zbytecznem, a dla wysokiej strony uniwinniającej się 
dlalego równie byłoby upokarzającem jak szkodliwem. 


Mimo to nieodstępuje wysoka Porta bynajmniej od swego przy- 
jażnego i najszczerszego życzenia, wypełniać nietylko „wszystkie 
swoje zobowiązania wzgledem Rosyi Z najsumienniejszą ścisłością , 
ale dać jej oraz nawy dowód swojego szczerego sposobu myślenia, 


odleglejszej części lasu i kazał im przysiądz w obliczu Boga, że tę 
okropna tajemnicę zachowają nazawsze w głębi serca. Potem odpro- 
wadził ich do wsi, a przypomniawszy im raz jeszeze złożoną przysiegę 
i doręczywszy każdemu z nich mały dar pieniężny, rozstał się z nimi. 

Jego szlachetne czyny pełnione przez lat 30 w skrytości wy- 
szły nakoniec na jaw. Z ust ubogich w stolicy odbiło się nareszcie 
św. imię jego tysiącznem echem w prasie dziennej. Było-fo wte- 
dy, gdy jego niezachwiana miłość ku bliznim, obejmując cały ogrom 
nedzy, rozdzielała publicznie zdrowe i dostateczne pożywienie zgło- 
dniałej masie; wtedy, gdy szczodrobliwość jego przewyższała wszel- 
kie dobroczynne zakłady publiczne, wtedy, gdy w przeciągu kilka 
tygodni w zimie rozdał 40.000 porcyi zupy w Paryżu. Wtedy do- 
piero przeszła wieść o tych czynach jego z warsztatów do salonów, 
z chaty nedzarza do pałacu bogacza, a nikezemna zazdrość usiło- 
wała ujmować tej niewinnej sławie. 

Ale lud kocha i nie zazdrości. fleż-to łez, ile okrzyków rado- 
ści i wdzięczności wyszło z pośród owej wzruszonej masy ludu ci- 
snącej się naokoło krótkiego płaszcza niebieskiego. Pewnego dnia 
jakiś w łachmanach odziany nieszczęśliwy olbrzymiej budowy ciała 
spoglądał z wyrazem uwielbienia na żywą skrzęlność i zapraszającą 


uprzejmość obdarzającej ręki jego: — „I jeslże jeszcze ziemia,“ — 
zawołał w uniesieniu — „w której człowiek taki ma butwieć!ć — 


jak dalece się to zgadza z uświęconemi prawami władzy udzielnej, 
z honorem i zasadniczemi interesami państwa. 

Porta jest gotowa powtórzyć koncecye przyrzeczone w od- 
powiedzi 4 dnia 4—16. czerwca do Jego Excelencyi hrabiego Nessel- 
rode na jego notę z dnia 19. maja i okazuje się także skłonną, na 
wypadek gdyby w jakikolwiek sposób chciano zawrzeć ugodę mo- 
gaca zaspokoić dwór rosyjski bez szkody dla uświęconych praw 
Suttana, arysłać nadzwyczujnego ambasadora do Petersburga, 
ażeby zgodnie z rosyjskim gabinetem rozpoznać środki prowadzące 
do tego celu. 

Co do ustępu w liście Jego Excelencyi hrabiego Nesselrode 
wzgledem ewentualnej inwazyi w terytoryum tureckie, oświadczyła 
już Porta. że go przyjąć niemoże, a ponieważ ten list równie jak i 
odpowiedź tureckiego ministra natychmiast zostały zakomunikowane 
mocarstwom, które podpisały traktat z roku 1841, przelo niemamy 
potrzeby wchodzić w szczegóły tak przykrej kwestyi. 

Śród tych okoliczności i na mocy tych uwag miał rząd Jego 
Cesarskiej Mości przyczynę spodziewać sie, że uzasadnione motywa, 
które zawsze przytaczał dla usprawiedliwienia swojej odmownej od- 
powiedzi, uiemozność w jakiej się znajduje, dać swoje przyzwolenie 
i szczere Życzenia, które kilkakrotnie wyraził względem przywró- 
cenia przyjaznych stosunków między obydwoma wysokiemi strona- 
mi, nakoniec zestaną uwzględnione i że Dwór rosyjski znowu po- 
wróci do słuszności względem Porty. Wysoka Porta ubolewa tem 

| bardziej widzące się zawiedziona w tych nadziejach , gdyż wzniosłe 
przymioty Cesarza Rosyi; jego znane umiarkowanie i sprawiedliwodć 
jej niepozwalają dopuszczać , izby Jego Cesarska Mość zdołał zasa- 
dzać swoje żądania na innych podstawach jak na podstawach rozu- 
mu i prawa, zwłaszcza że Cesarz Rosyi dopiero niedawno tak sa- 
memu Sułtanowi jak i mocarsiwom europejskim dał stanowcze przy- 
rzeczenia, ży życzeniem jego jest szanować godność państwa otto- 
mańskiego i utrzymać jego niezawisłość. W takim składzie rzeczy 
otrzymała wysoka Porta urzędowe uwiadomienie, że wojska rosyjskie 
przekroczyły granice. 
Ponieważ Dwór rosyjski nalegał na to, ażeby na mocy trakla- 
u w Kainardzi żądanie wzgledem ustalenia w mowie hedacych 
przywilejów religijnych utwierdzono dokumentem obowiązującym 
względem Rosyi, przeto należy zrobić uwagę, že zawarte w pier- 
wszej części artykułu 7g0 owego traktatu przyrzeczenie względem 
opieki nad chrześciańską religią i jej kościołami jest ogólne i że w 
niem w żaden sposób upatrywać niemożna owej siły, jaką mu Rosya 
przypisuje, a tem mniej widzieć w niem można specyalność na ko- 
rzyść religii greckiej. 

Na każdy wypadek należałoby tylko , gdyby Porta zaniechała 
ochraniać chrześciańską religie i jej kościoły, przypomnąć jej przy- 
rzeczenie przez powołanie się na rzeczony traktat i niemniej jasną 
jest rzeczą, iżby ta nowa propozycya niemogła być oparlą na owym 
traktacie, gdyż sama Porta bez wszelkiego żadania i wmieszania sie 
oktrojowała przywileje i swobody religii greckiej. Rzeczywiście jest 
to dla niej rzeczą honorową, utrzymać je jak teraz tak i nadal, ró- 
wnie jak i obowiązkiem wynikającym z systemu troskliwości o do- 
bro swych poddanych. Wydane właśnie fermany , potwierdzające 
przywileje i swobody wszystkich religii, udowodniają publicznie nie- 
zachwiany zamiar wysokiej Porty w tym względzie, tak dalece, iż 
obce wmieszanie się w tę sprawę zupełnie niepotrzebnem się wydaje. 
Tylko dlatego, że Dwór rosyjski, niewchodzimy z jakich powodów, 
niedowierzał Porcie co do owych religijnych przywilejów , a religia 
grecka jest religią dostojnego Cesarza i znacznej części jego podda- 
nych, niewzbrania się Porta ze względu na tę uwage, równie jak i 
uwzględniając przyjażne stosunki, które potąd jeszcze między oby- 
dwoma mocarstwami istnieją, dać co do tego punktu dostateczne za- 
pewnienia. Ale gdyby rząd obok przywilejów i praw, jakie z wła- 


a 
był pozazdrościł, wyszły z ust 


Słowa te, którychhy mu Shakespeare 
gałganiarza Paryskiego, 

Do tych szlachetnych czynów należy jeszcze ten najwznioślej- 
szy, że Edmund Champion założył w ogóle 47 szkół dla młodzieży. 

Obarczony wiekiem, ubóstwiany od spółbraci, otoczony szano- 
wną kwilnącą rodziną, która miała sobie za chlubę popierać i po- 
dziwiać szlachetne skłonności jego niewyczerpanej dobroci Serca, — 
umarł, niestety daleko od niej. Czyliz Paryż, gdzie najpiękniejszą 
część życia swego poświęcił, nie postara sie o trumnę jego? Dlacze- 
goź zwłoki męża w krótkim niebieskim płaszczu spoczywają daleko 
od miasta przepełnionego dziełami jego dobroczynności ? Dlaczegoż 
nie leżą wśród tego ludu, który on tak kochał? Naszem zdaniem 
należy czuwanie nad grobem tego męża do ludu Paryzkiego, a miej- 
scem wiecznego spoczynku jego powinien być cmentarz Pere-La Chai- 
se. Oby dobre przykłady nie zagineły, oby głos narodu obudził go- 
dnego naśladowcę! Zwycięztwa miłości są wznioślejsze od tryumfów 
broni, Pośród owego wspaniałego przybytku zmarłych powinna Fran- 
cya wystawić pomnik na cześć Edmunda Champion, a ubogi prze- 
chodząc tamiędy ze smutkiem w dniach utrapienia rzuciwszy wzro- 
kiem na to świetne imię, odszedłby może z weselszym umysłem i 
z nadzieją w duszy. 

sec 
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snego popędu przyznaje kościołom i księżom poddanego jej władzy 
narodu złożonego z tylu milionów dusz, chciał jeszcze brać na sie- 
bie wyłączne zobowiązania względem innego rządu. nalenczas dziec- 
lilby tylko swoja władze z tym rządem i zniszczyłby swoja własną 
niezawisłość, 

Traktaty zawarte miedzy wysoką Porta a dworem rosyjskim 
względem obydwóch księstw, nieupoważniaja w żaden sposób Rosyi 
do wysłania wojsk do tych obydwóch krajów. a odnośny artykuł w 
Senedzie w Balia-Liman ustanowiony jest tylko na wypadek, gdyby 
tam wybuchły wewnetrzne niepokoje; — ale w teraźniejszych sto- 
sunkach ten wypadek niezachodzi. 

Rzeczywiście może to agresyjne postępowanie ze strony Rosyi 
w zasadzie być uważane za wypowiedzenie wojny, które wysokiej 
Porcie nadaje niezaprzeczone prawo odpowiedzieć na nia użyciem 
wojskowej przemocy. Ale Porta daleką jest od tego, ażeby prawa 
swoje chciała posuwać do ostateczności. 

Wzmocniona sprawiedliwością, która przewodniczy jej polityce 
względem mocarstw, woli Porta powstrzymać te kroki w oczekiwaniu 
dobrowolnego powrotu Rosyi do sposobu postępowania odpowiednego 
jej deklaracyom. Dla uchylenia wszelkiej przeszkody tego powrotu 
ogranicza sie Porta tymczasowo na prolestacyi przeciw agresyi, na 
która się słusznie może użalać. Śadzi ona, iż% przez ten środek po- 
daje całemu światu nowy dowód systemu umiarkowania, według któ- 
rego od począlku tej sprawy postępowała. Wstrzymuje się od wszel- 
kiego nieprzyjaźnego czynu, ale oświadcza, że w żaden sposób nie- 
dopuści, azcby od czasu do czasu nasełano wojska do prowineyi 
Multan i Wołoszczyzny, które sa nieoddzielnemi cześciami państwa 
oltomańskiego, uważając je za dom niemajacy Pana. 

Porta protestuje przeto formalnie i otwarcie przeciw temu ak- 
towi, a w przekonaniu, że mocarstwa, które wspólnie podpisały trak- 
tat zroku 1841, niedadzą swego przyzwolenia podobnej $gresyi, prze- 
słała im skreślenie zachodzacych okołiczności i zajnuje tymczasem 
dla swojej obrony stanowisko zbrojne. 

Kończąc powtarza, że Jego Mość Sułtan pragnie, jak juź udo- 
wodnił wszelkiej uzasadnionej pretensyi dworu rosyjskiego i jest go- 
tów uchylić wszelkie zażalenia w sprawach religijnych, z jakiemi 
greccy poddani jeszeze wystąpić mogą; ze względu na miejsca świę- 
te, którato kwestya ku zaspokojeniu Rosyi została rozwiązana, u- 
chylone zostały wszelkie trudności, a wysoka Porta niewzbrania się 
dać jeszeze dokładniejsze przyrzeczenia, ażeby wzmocnić rozporzą- 
dzenie wydane w duchu wszystkich stron interesowanych. 

Konstantynopol, 2—14. lipca 1853 (8 miesiąca Szewal 1269.) 

(A. B. W. Z.) 


Endye Wschodnie. 


(Poczta zamorska.) 

Najnowsze wiadomości z Bombaj siegaja po dzień 20. czerw- 
ca. Kurs wekslowy na Londyn notowano 2, 1%/4—2, 1%.  Wiado- 
mości z Kałkutly są z dnia 16, z Kantonu z dnia 6. czerwca. Za- 
warcie pokoju z królestwem Avu odroczone znowu na czas niepe- 
wny. Wiadomości z Chin są bardzo niepokojące. Jnsurgenci wzieli 
teraz stanowcza przewagę. Nanking znajduje się już dłuższy czas 
w ich mocy, niedawno opanowali także Amay. Paropływ „Lauriston“ 
rozbił się między Shunghai i Hongkong; kapitan i pasażerowie zo- 
stali ocaleni, (L. k.a.) 


Poniesienia z ostatniej poczty. 


Paryż, 28. lipca. Wczoraj odwiedził Cesarz Theatre Gy- 
musse. Dzisiaj dowodzi osobiście w obozie pod Satory. 

Z Damasku donoszą: Vanatyzm Turków wzmaga się tu i w 
Aleppo. Gubernator tutejszy wezwał do siebie znakomitych Turków 
i Chrześcian i zalecił im zgodę. Gubernator z Aleppo kazał uwię- 


zić 30 fanatyków. 
— 28. lipca. Po:nyślne usposobienie trwa ciagle. Sżecłe umie- 


ścił sprostowanie pogłoski, jakoby Anglia zażądała wejścia do Dar- 


danellów. 
. r . . 
— 29. lipca. Dwór, królowa Cbrystyna, Rianzares i Narvaez 


byli obecni na manewrach pod Satory. 

Frankfurt. 29. lipca. Według badeńskiej Gazety krajowej 
odebrano profesorowi Gervinus dekretem ministeryalnym profesurę 
honorową i prawo miewania odczytów na uniwersytecie Heidel- 
hergskim. Ti 

Berlin, 30. lipca. Słychać, że Jej Mość Królowa uda się 
dnia 1. sierpnia pod nazwiskiem hrabiny Tolleon na Pragę i Wić- 


deń do Ischl. (b. k. a.) 


TN org ać 
twiadomości kamdlowe. 


(Ceny targowe w Tarnowie.) 

Tarnów, 16. lipca. Od 1. do 15. b.-fesprzedawanowna 
naszych targach w przecięciu korzec pszenicy po Śr.1Sk.; żyta 6r. 
52k.; jęczmienia 6r.30k.; owsa 3r.42k. ; grochu 7r.28k.; bobu 6r. 
54k.; prosa 12r.4Sk.; — cetnar siana kosztował 48k.; okłotów 40k. ; 


= TKA 


M. Szrzeniawa Sartyni. 


Główny Redaktor 
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— funt mięsa wołowego 6*%,k.; — za sas drzewa twardego płaco- 
no Śr.52k., miekkiego 4r.82k. mon. kouw. 
i (Targ Ołomuniecki na woły.) 

Otomunice. 27. lipca. Na dzisiejszym targu było 309 sztuk 
wołów, a mianowicie przypedzili: Majer Allerhand z Żurawna 27 
sztuk , Mojżesz Slumberger z Sącza 22, Leiser Muschel z Dombro- 
wy 35, Abraham Pflanzer z Radomyśla 44, a w mniejszych par- 
tyach 182. 

Konkurencya kupujacych była znaczna, a handel szedł bardzo 
żwawo. Gatunek bydła był w przecięciu średni, a ceny nieposzły 
la razą w górę. owszem były pomyślne dla kupujących, chociaż za 
lepszy towar dobrze płacono. 4 

W drodze sprzedali, a mianowicie w Cieszynie Dcibisch Aller- 
hand z Zurawna 184 sztuk; w Neutitschein Hersch Allerhand 140 
sztuk; Leiser Fichmann 160 sztuk, obadwa z Żurawnaz Salomon 
Seemann ze Stryja 140 sztuk, Samuel Kriss 234, a Samuel Stein 
135 sztuk także z Zurawna. W Lipniku sprzedali: Hersz Dicker 
py, Śl GDA aaraa. Moaes Tabak 114 sztuk, Juda 

stuk, „ Spiller 50 sztuk, wszyscy z Żurawna. 


Do Wiédnia popędził na sprzedaż Hersch Allerhand z Żurawna 85 
sztuk, co ogółem wynosi 1442 sztuk. 
Na targu Wiedeńskim było 2122 sztuk; za cetnar płacono 56 


do 58 złr. w. w. 


Na przyszły tydzień oczekują z Galicyi 1500 sztuk wołów. 


Rurs lwowski. 


pew 0 a en AA | M 
' ; gotówka | towarem 
Dnia 1. sierpnia. O A 
zir, | kr. [azia i 
Dükatgholenderoki oa aa m. k. 5 5 IE mag 
Dukat cesarski Mac e e M a 5 5 13 
Pólimperyal zł. rosyjski , Le „W 8 9 E. 
Rabel srebrny rosyjski ear y K 1 1 35 
Talar pruski -<4 A EZ 5 AŚ 1 1 3 
Polski kurant i pięciozłotówka = za l 1 18 
Galicyjskie lisly zastawne za 100 złr.. „ „ji 91 91 | 58 


Kurs listów zasinunych w gal. stan. Instylucie kredytowym, 
Dnia 1. sierpnia 1853. 


Kupiono prócz kuponów 100 po . . . . . . » . . 
Przedano H0O5pos 2 . ĘĄ Mów 4 


» "m 


Dawano y „ zZiAlldireagi w gw"w= ) 
Zadano R ZUSIUO0 „9a; CV >. 2 A! 
(Kurs wekslowy wiedeński z 1 sierpnia.) 


Amsterdam l. 2. m — Augsburg 1083/, l. uso. Genua — I, 2. m. Frank- 
furt 108', p.ź.m. ilamburg 81 L2.m. Liwurna 10%. p.2. m. Londyn 10.42. 
l. 3. m. Medyolan 103',. Marsylia 1281, 1. Paryż 1281, L Bukareszt —. Kon- 


siantynopoł —. Agio luk. ces. —. Pożyczka 2 w. IS5I 5 li. A. OB: 
lit. B. —. Lomb. —. Pożyczka z roku 1852 —. Oblig. indemn. —, 
(Kurs pieniężny na gieldzie wićd. d. 30 lipca o pól. do 2. popołudniu.) 
Ces. dukatów stepiowanych agio 14! ,. Ces. dukatów obraczkowych agio 
14. Ros. imperya!ly 3.51. Sróohra agio 9 golówką. i 


Przyjechali do Lwowa, 


Dnia 30. lipea. 
Książę Sapieha Leon, z Bylcza. — PP. Honigsberg *Leon, z Mużyłowa. 
— Wendorf Antoni, z Holoskowiec. — Biliński Dominik, z Cykowa, — Gro- 
dzieki Stanisław, z Bzianki. — Zoltowski Jan, z Krakowa. — Madejski Franci- 
szek, z Jawornika. — Niewłowski Dominik, e. k. komis obw., z Rzeszowa. — 
Niezabitowski Włodzimierz, z Kropiwnika. — Olechowski Jan, z Zaleszczyk. 
— Żurakowski Jan, z Zadarowa. 
Dnia 31. lipca. 
PP. Ciepiełowski Dyonizy i Rozejowski Teodor, radcy kryminalni, z Sam- 
bora. — Krajewski Mikołaj, z Turza. — Łodyński, z Milatyna. — Bykowski 
Stanisław, z Boratyna. — Sozański Frańciszek, z Tarnopola. 4 


WVyjechali ze Lwowa. 
Dnia 30. lipca. 

Hr. Dzieduszycki Aleksander, do Derewacza. — Hr. Poniński Eustachy , 
do Przemyśla. — PP. Ujejski Stanisław, do Gajów. — Gumowski Wiktor, do Be- 
reźniki. — Wierzbicki Jułiusz, do Truskawca. — Dobrzański Władysław, do 
Monaslerca. — Dominik Netrebski, do Koniuszek. 


Dnia 31. lipca. 


JE. Mir. Gołuchowski Agenor, e. k. namiestnik, do Kopyczyniec. — Hr. 


Rzewuski Leon, do Krakowa. - Baron Bertrand Jan, do Tarnopola. PP, 
Ujejski Edward, do Melny. — Białobrzeski Stanisław, c. x. radca apel. , do 


Dzydziłowa. — Dwernicki Józef, były jenervał wojsk polskich 


ŻE do Tarnopola. — 
Augustynowicz Bolesław, do Kniażego, — Wiktor Jan, 1 zj 


do Czerniowiec. 

B 

TEATR. 

Dziś: opera niem.: „Don Juan,“ 

Dior Przedstawienie polskie. Drugi wyslep JPanny Anieli Kło- 
dziaskiej, komedya: „Qdludki i pocta,” następnie: „Gia- 
piatko.* 

W sobote: na dochód JPanny L. 
rer und $chlosser.* 


Doerine 


g, opera niem.: „Maus 


i 


Z c. k. galic, drukarni rzadowej. 


